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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY.
POLSKA A GDAŃSK.

Der Tag 14.X1 w art. wst. b. płk. M ullera p. t. 
„Borah u n d d ie  Polem" pisze, że w Polsce panujje n a ­
dal wielkie wzburzenie z powodu oświadczenia sen. 
Boraba. R ada Miejska stolicy polskiej powzięła u- 
chwałę, zarzucającą Barakowi nieznajomość stosun 
ków i podkreślająca polskość Pom orza od czasów 
przedhistorycznych. Jednak  naw et prof. Kostrzews i 
z Poznania stw ierdza, że w czwartym okresie młod­
szej epoki kamiennej, t. j. około 2300 irofcu prze 1 r. 
nad W isłą mieszkały narody północne. Dowodzenie 
zatem, że ..korytarz" był od  niepam iętnych czasów 
polskim jest nonsensem- Następnie „Kurjer Poznań­
ski" z dn. 27.XII 1930 r. pisał, polemizując z marsz.
Piłsudskim, że stw ie rd zo n em  zostało na podstawie do­
kum entów i postępowania sądowego-, że PiłsuctslKi u- 
ważał Śląsk za „starą  niem iecką kolcuję , Poznanio­
wi zaś odmówił pomocy. ponieważ nie chciał, aby  pol­
ska granica wysunęła isię zbyt daleko na zac o- 
..Wystarczy więc, pisze dziennik, jeżeli uchw ale w ar­
szawskiej Rady Miejskiej przeciw staw i się po cie

Ś °S Według sta tystyki z  r. 1910 na ziem iach odebra­
nych Niemcom;, znajdowało się 4,375.275 mieszl an- 
ców, w tern 2,309,837 Polaków. Należało więc praw ie 
1 miljom Niemców przepędzić, aby zatrzeć niemiec^ 
kość tych ziem, co jest „hańbą Polski, i  stanowi um 
kat w dziejach Europy". „Cały świat musi jasno z a 
wiać sobie sprawę — pisze autor że .my'Niemcy e 
go złoOzynu nie możemy zapomnieć!

Dalej autor dowodzi, że plebiscyt na Górnym > ą 
sku był zwycięstwem niemiecfciem. że Górnoślązacy 
nie posiadają świadomości narodowej naw et do ma 
dzisiejszego-, chociaż już 10 lat należą do Pols .

Wszystkie powyżej przytoczone fakty dowo zą 
zdaniem autora — że Polacy, gdy są między so ą, 
zdają sobie sprawę z bezprawnego posiadania ziem

wschodnich Niemiec. ..Gały śWiat — pisze autor 
powinien jasno zdawać sobie sprawę, że naród 80- 
imili omowy, zgromadzony na wąskim teren ie  Europy 
śric.dkowej, nie może być stalle gnębiony! Im dłużej o d ­
m awia się temu narodowi p raw  do życia, tem strasz­
niejszą będzie godzina, gdy -on w rozpaczy porwie się 
.do zerWamia oków. Din .s en a to ra Boraha czujemy 
wdzięczność, ponieważ o d  dawna sobie to już jasno 
uświadomił".

Kolnische Ztg. 11.X1 w koresp. z Hagi podaje 
wyjątki z przemówień Sira Johna Fisher - W illia­
m a  i polskiego rzeczoznawcy prawnego Modoro- 
w ‘a, poczem pisze:

,,W wywodach polskiego mówcy uderzającem  
jest, jak m ałą wartość przywiązuje on do portu w 
Gdyni. Mianowicie oświadczył on, że w czasie przy­
pływu fale przechodzą przez falochrony i z tego po­
wodu stojące za niemi okręty nie są bezpieczne. 
Następnie ważnem jest przyznanie, że Gdańsk nie 
broni się przed tem, aby Polska używała go jako 
port d‘attache i tylko żąda spełnienia pewnych w a­
runków. Są to mianowicie te  same warunki, jakich 
wypełnienia żąda Gdańsk od wszystkich innych n a ­
rodów".

Der Abend 12.X1 pisze z powodu sporu polsko- 
gdańsbiego o postój okrętów  Wojennych w Gdańsku: 

Ponieważ utworzono Polskę jako. państwo o 30-mi- 
illjonach mieszkańców, .z czego wprawdzie Polaków 
jest tylko 18 miljonów, musiano jej dać dostęp ido mo­
rza. Stało się to  przy pomocy owego korytarza, k tó ­
rego utworzenie może miiieć jako cel poboczny wiecz­
ne sianie nienawiści między Niemcami a Polską- l a k  
diaileko się jeszcze wówczas nie posunięto, aby wcie­
lić Gdańsk do Polski. Dlatego uczyniono zeń wolne 
m iasto k tó re  należy do polskiego obszaru celnego, 
otrzymuje 7 proc. ogólnych polskich wpływów cel­
nych i zew nętrznie jest reprezentow ane przez Polskę. 
Na Polskę nałożono obowiązek korzystania z portu w
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Gdańsku. Lecz Polska z nieznanej przedtem  zupełnie 
-wsi rybackiej — Gdyni -wybudowała ogromny port 
wojenny i biaindlowy. W coraz większym stopniu k ie­
ruje swój ruch zamorski przez Gdynię i dopuszcza do 
zam ierania portu  w Gdańsku. Ciągłe pro testy  i p ro­
cesy między Gdańskiem i Polską zbierają się u  kom i­
sarza Li|gi Naoodów, którym  najpierw  był angielski 
generał, a teraz jest oficer włoskiej marynarki, oraz 
w  haskim Trybunale Międzynarod. i  w  Radzie Ligi 
Narodów".

POLSKA A LITWA.
Trimitas 5-XI (organ „iszaulisów") w związku 

z obchodem .,niepodległości U krainy zachodniej", jiar 
ki się odbył dn- I-go listopada w Kownie, podkreśla 
„stały ucisk Ukraińców przez, Polskę", przypomina, 
że Ukraińców łączy z Litwinami „wspólna walka o 
wyswobodzenie ziem zagarniętych przez Polskę", po~ 
ozem pisze: „Nie możemy wątpić w to, że los Wileń- 
szczyzny jest ściśle zWiązamy z losem Uikraiiny zacho­
dniej. O ile U kraina zachodnia odzyska wolność, w ta ­
kim razie Wilno niechybnie powróci do Litwy. Dopó­
ki Ukraina, zachodnia znajduje isię w niewoli, trudno 
jest myśleć o .wyzwoleniu Wilna. To też  Ukraińcy są 
naszymi naturalnym i sprzymierzeńcami i tylko w al­
cząc wraz, z nimi ram ię przy ram ieniu mogą Litwini 
liczyć na  zwycięstwo".

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W POLSCE.

Journal des Debtas 12.XI zamieszcza strzesz- 
-czenie odezwy gen. H allera do byłych swych żoł­
nierzy i zwraca uwagę na następujący ustęp: 
„Sympatje, 'jakiem! cieszyła ,isię Polska, zmniej­
szyły się znacznie. Grozi nam  odosobnienie. W A- 
merycie i w  Europie domagają się już rewizji na­
szych granic". Dziennik dodaje, że gen. Hailler jest 
przeciwnikiem marsz. Piłsudskiego.

The Times 11.X I  w kor. z W arszawy donosi o 
zaburzeniach w W ilnie p. t. „Antyżydowskie rozru­
chy w Polsce". Autor wskazuje, że śmierć studenta- 
Polaka przyczyniła się do otrzeźwienia, gdyż za 
równo delegaci Polaków jak i Żydów zapewnili w ła­
dze, że uczynią wszystko, co jest w ich mocy, by po­
łożyć kres nieporządkom.

Neue Zurcher Ztg. 12.X I  w ikoresp. z W arsza-

SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA. 
SPRAWA ODSZKODOWAŃ I DŁUGÓW. 
SYTUACJA POLITYCZNA W ANGLJI.

Deutsche Allg. Ztg. 12.XI, zamieszcza artykuł 
b. generała Frankenberg - Proschllitza „Teren wojny 
Francji w Europie -wschodniej", w którym autor wy­
licza wojskowe trak taty  przymierza państw środko­
wej i wschodniej Europy z Francją. T raktaty  te 
.stanowią powiązany z sobą systemat, który w cało­
ści zacznie działać, gdy nastąpi odwołanie się stron 
choćby tylko ido jednego z tych traktatów. Jest o- 
czywistem. szyderstwem z idei rozbrojenia oraz z 
idei Ligi Narodów, gdy Francja organizuje w taki 
Sposób swoj e panowanie nad  Europą wschodnią i 
środkową oraz gdy jak „zwierzynę osadzoną trzy- 
oia Niemcy pod grozą siły zbrojnej.

wy p. t. „Prystors Sorgen" omawia polski prelimi­
narz budżetowy, który  zamyka się deficytem, pro­
ces opozycji loraz zaburzenia wśród młodzieży, 
które zdaniem (dziennika wywołało stronnictwo na 
rodowe, ponieważ było to -dla niego rzeczą n a jła ­
twiejszą. W  polityce zagranicznej Polski panuje 
teraz  spokój, wyjąwszy stosunki z Łotwą, które się 
oziębiły.

Lietuvos Aidas 11.X I  w  art. p. n. „Polska w al­
k a  -o eksplart" podnosi zasługi, położone przez rząd' 
polski i  placówki polskiego m inisterstw a spraw  zagr. 
w  zakresie przezwyciężenia trudności eksportowych 
i utrzym ania eksportu polskiego na odpowiednio wy­
sokim poziomie. Dziennik na podstaw ie danych s ta ­
tystycznych zestawia, następującą kolejność państw, 
do których kierow any jest eksport polski: Anglj-a,
Niemcy, Austria, Rosja ,i Czechosłowacja. W  związku 
jednak z tern, że z Niemiec, Austrji i  Czechosłowacji 
-eksport, polski jest stale  w ypychany oraz w związku 
>z truldmemi warunkami eksportu polskiego do Rosji, 
-jako też z poWodtu spodziewanego p(odnliesien,ia ceł 
przez Anglję, eksport polski- z dun i e rn dziennika
może znaleźć -się w krótce w  sytuacji, be-z wyjścia; 
sprawiai to- wielkie k łopoty rządlowi polskiemu.

Izwiestja 11.X I  w doniesieniu z W arszawy o 
'odroczeniu obrad  sejmu twierdzą,, że sejm został odro 
,ozony w  chwili taktycznego zwycięstwa rządu nad 
t. zw. opozycją sejmową, i prze de ws-zystk i-em nad na­
rodow ą demokracją, która- zorganizow ała w  ostatnich 
-dniach rozruchy antysemickie. W ysyłając mia- ulicę 
It. zw. „kw iat narodu" celem blciia żydów, narodowa 
dem okracja chciała wzmocnić -swoje wpływy w śród 
nloiwych zastępów  młodzieży -oraz przyciągnąć na -swo­
ją  stronę mieszczaństw-o, k tóre ucierpiało z powodu 
krvzysu gospodarczego,. Jednocześnie narodow a de­
m okracja chciała w ykazać rządowi beznadziejno/ść 
w szelkich prób wyeli-miin-o-wania młodzieży (akademi­
ckiej z pod wpływów -i kierownictw a narodowej de­
mokracji,. Lecz ii w tym  w ypadku narodow a dem okra- 
icja ni-e osiągnęła -celu. Rząd wystąpił z całą ene-rgją 
przeciw ko wystąpieniom młodzieży akadem ickiej. 
Rozruchy -antysemickie skom prom itowały jeszcze -raz 
opozycję -seimc-wa. PPS. nie potrafiła  chociażby dla 
przyzwoitości uderzyć w swoich sprzym ierzeńców z 
narodowej demokracji i podczas dyskusji w  isejmie -z 
powodu rozruchów antysem ickich nie była obecna. 
Okoliczność -tę bardzo zręcznie w ykorzystał rząd.

1 A O G Ó L N E
The Daily Telegraph 11.XI. Kor. dypl. pisze, 

że mowa -Mac Donalda w Guildhall wywa-rła wielkie 
w rażenie w zagranicznych kołach dyplomatycznych, 
oraz finansowych. Odnosi się to specjalnie do przej­
rzystej -aluzji Mac Donalda, że w zw iązku ze stabiliza­
cją funta A-nglja będzie musiała zabezpieczyć sWoje 
(Własne interesy, -oraz dh -oświadczenia w  spraw ie 
trwałego rozwiązania łącznych problem atów  repara- 
cyj i krótkoterm inow ych pożyczek, udzielonych 
Niemcom-

Angielski punkt widzenia w tej spraw ie, tak  sa­
mo jak niem iecki musi być uzgodniony z poglądami 
Francji i Stanów Zjednlaozonych. Podczas- gdy Angłja 
i Niemcy pragnęłyby ostatecznego rozw iązania .zaga­
dnienia należności Rzeszy oraz jej trudności, Francja 
oraz Stany Zjednoczone raczej myślą o jakiemś poro-
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! sum ieniu tymcaasorwem lub ch a rak te ru  przejściow ego. 
Francja n ie chce p rzesadzać  przyszłej zdolności p ła ­
tniczej N iem iec z ty tu łu  rep aracy , i z tego  w zględu 
nie chce zaak cep to w ać zbyt msfcueji cyfry, a to ze 
•względu na bezw arunkow ą część an u ite tu  na p o d s ta ­
wie planu Younga.

The Daily Telegraph 11.XI,  om aw iając w art. 
wst otw arcie parlam en tu  angielskiego, pisze, iż p a r ­
lam ent obecny m usi w yw rzeć decydujący  w pływ  na 
przyszłe losy W . B ry tan ji i całego ImperjUm N a­
w iązując do przem ów ienia M acD onalda w G uild 
u o 11 autor w y raża  zadow olenie z ustępów  mowy, do­
tyczących polityki zagranicznej. A u to r w yraża na- 
dzieję, że rząd  angielski będzie w przyszłości stoso­
wał się ido zasady  „obawiaj się Boga i dbaj o siebie .

La Tribuna 11-XI w kor. z  L ondynu w ytyka 
Mac Donaldow i, że w m owie program ow ej me w y ra­
ził jasno zam ierzeń  rządu  bry ty jsk iego , w brew  do­
tychczasow em u zw yczajow i w  Anglik. J e s t  to tern w a  
żniejisze, że zagadnienia gospodarcze W . B ry tan ji w ią 
ża  się ściśle z zagadnieniam i międizyniarodcwem i, a 
wiadomo, że odbudow a gospodarcza świalta opiera 
się prize de w szy  s tfciem na rew izji zobow iązań oałopo 
mych n a  N iem cy. Z odbudow ą gospodarczą łączy się 
bezpośrednio rozbrojenie, jako  m ające przyn ieść uligę 
w  ciężarach; dziennik  prz.ypotóśna, iż konferencja  ro z­
brojeniowi! m a się już odbyć w kró tce .

La Tribuna U .X I  w art. wst. w zw iązku z o- 
twarciem państwowego Insty tu tu  K redytow ego we 
W łoszech rozwodzi /się nad  tern, jak  zaw iodły sy 
sten y  finansowe w  Niemczech, A nglji, F rancsji 1 b ta '
mach Z je d n o c z o n y c h , gdy natom iast w e W łoszech
finanse są zdrow e a w alu ta  niezachw iana.

m o c a r s t w a  a  z . s . r . R.
Izw iestja  11.X I  w art. wst. om aw iają wyniki 

,ob iad  genew skiej komfeii dla zbadbmr.a 
projektu  p a k tu  o n ieagresji gospodarczej. P rm o  tvr 
dzi, że u chw ała  kom isji n iew ątp liw ie ęm* 
dyplom acji .sowieckiej, k tó ra  W alczy P j ^ ™ k o . z® 
waniiu oNkonowych sto sunków  mjięidzy ZaKK. inn 
Z S f f i S T L t ó W  wt3ŚC wie ^p róbo­
w ał M M m  sow iecką i a lw ie rd e ł 
M  mtripółpracy p ań stw  posaiaijącycK  
system y Ś cspcdaicze. T M e iy  jednakowo*iLą iw*.-,* n ^ y irlS e -ia reanPiucm iz konieczności i pod w pływ em  Ikonse 
kw entnej 'polityki rządlu sowieckiego- U,cł^ ! j J ^  
sji daje n i e  a rgum en ty  zw olennikom  polko owych 
istosiumsków gospodarczych pom iędzy ZoKK. p 
ist wami europejsM-emi.

KO N FLIKT CHIŃSKO - JA PO Ń SK I.
Le Tem ps 13.XI tw ierdzi, że wym agane przez 

Japoniję gw arancje bezpieczeństw a zam l® ^ ca^  
w M andżurji Japończyków  i ich m ienia, ak  row
nież gw arancje poszanow ania P r f ^  . 1 sa  n a j-
w ających z zaw artych z Chinami ra  ' Chiny
zupełniej uzasadnione ze wzglę&u na , działa-
są znane ze owej skłonności d o  ham<awama d a a ta
nia trak ta tów  m iędzynarodow ych. Jap o n ja  m  1
najlepsze chęci zakończenia _ kunffiik u
więc zależy w chwili obecnej o cU{ń-

' Vorwdrts 13.XI w  art. wst. om awia za targ  chin

Druk „Kadra" W arszawa, D ługa 50, tei 786-30.

sko - japoński i p isze: „G dyby Lidze N arodow  m ia­
ła  isię nie udać ochrona Chin od rabunku japońskie­
go i załatw ienie za ta rgu  w M andżur, i, oznaczałoby 
to w ielkie m oralne obciążenie idei Ligi N aród  • 
Byłoby to  jednak  katastrofą, gdyby sw&at n ab ra  
przekonania, że Liga N arodów  w  poczuciu swojej o - 
becnej bezsilności w yrzeka się naw et^ próby 1 
pełnienia swej m isji s trażn ika  pokoju  .

PA Ń S T W A  BAŁKAŃSKIE.
Carriere della Sera  10.XI, inofrm ując o  ‘zwycię­

stw ie bloku rządow ego w wyborach do  parlam en tu  
iugosłowiańskiego, podkreśla  tendencyjność donie­
sień  w ład z  jugosłow iańskich; w ładze jngos owian-
skie w yw ierają  —  zdaniem  pism a —  nacisk  na  
wszystkich wyborców, zależnych w ja k ik o lw iA s p -  
sób od rządu, a m imo to  opozycja w znacznym  sm p 
n iu  w strzym ała  się od wyborów, zw łaszcza w  Chor
T i r o  C l i  "1

l a  Tribuna 11.X I  w  kor. z W iednia pisze, ż e: rząd  
jugosłowiański uw aża w ynik wyborów za  p leb iscy t 
narodu  k tó ry  w ypow iedział się z a  je d n o ś c ią  pan 
stwową Jugosław ji i je j dotychczasow ą po lityką _ na- 
ł o f c w t  Zdaniem , d a e n o ik .  jednak, «  
to  rS z y n d s to d c i, skoro 

L 'O eu v re \ znany  z niechęci ido jrładz, ostrzeg 
A  p rzed  ndzielaniem  Jngosław ji pożyoZki bowiem 
.pożyczki tej, jak o  zaciągniętej bez ]ego zgody, może 
się w yprzeć naród  jugosłowiański.

SY T U A C JA  PO LITY CZN A  I G O SPO D A R C ZA  
NA LITW IE.

Lieiiwos A idas  9.XI  w art. wst. naw iązującym  
do ostatniego zjazdu  litew skiej m łodzieży ludow e,, 
^ p o W ia d a  się przeciw ko akcji tej m łodzieży, zmie­
rzające j do w yw alczenia ustro ju  dem okratyczneg 
n a  Litwie. Dziennik podkreśla , że idea rządów  p a r ­
lam entarnych  zbankrutow ała
świecie; dziennik naw ołuje wobec tego m łodzież u  
tew ską do w stępow ania w szeregi litew skich organi- 
zacyj narodow ych, k tó re, jako oparte  na  całkow icie 
innych podstaw ach niż organizacje m łodzieży oh . 
d e m o k ra ty c z n e j  i postępow ej, m ogą jedynie p  Y 
czynić się do w zrostu  potęgi państw a litewskiego.

Prasa litewska z 10.X I  zamieszcza obsz. s tresz­
czenie ndczy tu , o gospodarczej sytuacja litowy, w y g *- 
szonego p rzez d y rek to ra  dep artam en tu  ekonom iczne .
g” Ł L 4 i e g o  M. S. Z. p.
Stw ierdził, że kryzys gospodarczy  —  we w łaseiw em  
tego  siłowa znaczeniu -  do tknął L itw ę djopmPc, w  d ru ­
giej połow ie r. b-, a, to  z pow odu meuziaisadmonego 
w ycofania p rzez  społeczeństw o litew sk ie  p r z ę s ło  J )  
3  W. z b an k ó w  litew skich, dalej z pow odu m odo 
b o ru  budżetow ego  (4 milj. lit. za  okres p i e s z y c h  8 

m iesięcy r. b.) o raz  iz, pow odu paisy-wnosci b ik n  u  
ihlamdllc/wego (7 milj- lit. za okres pieirWszycln 6-ciu m ie­
s ięcy  r. b.j. K ryzys najbardziej d o tk n ą ł rolntoctwo a 
to w  zw iązku ,ze znaczną zn iżką cen  prcdluik.ow * 
nvch o  raz z pow odu trudności gwałtownego prze} . c a  
n rzez rolników  z (gospodarstw zbożowych na gosp 
dairstwa hodow lane. P re legen t w yraził pogląd', ze k ry  
izys n a  L itw ie da się w  szybkim  czasue zazegnac, a to 
p rzez  ogran iczen ie im portu, znalezien ie now yc zro 
deł podaitkowych oraz. p rzez zaniechanie p rzez  spo.e 
czeństw o w ycofyw ania w kładów  z  banków  h  te w , . -h.

, Drukowano na prawach rękopis
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